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WIA D OM OŚ CI  Z A G R A N I C Z N E .
P a r y ż  10 fT rzrśtiin . —  Tuteyszy a r c yb i ­

skup  X. Quel?n  źęda od miasta Paryża 84,000
fr.  v\ v nagrodzen a za zniszczone m u  podczas 
rewnlucyi  l ipcowey rzeczy.

Dz iennik  handlowy donosi : “  Podług  l i ­
stu z S aum ur  pod dniem 5 b. m.  poddało się 
k ikunastu hersztów band wandeyskich.  Sor- 
t*nt  przybył dnia 30 z. m.  w s n e m  m u n d u ­
rze do Ch oIJe t , dla wyrobienia dla siebie i 
swey bandy przebaczenia.  Gdy mu go przy­
rzeczone poddał się z 50 ludźmi .  Jeszcze d. 
30 sierpnia 9 Szuenów poddałe się w Maule-  
vr ier ,  a dnia 1 b. ni. w Chemi l l e  4ch.  Dnia  
2go pndd ło się w Chol let  dwóch zbiegów woy- 
sk owych 1 udali się do swych pułków.  Herszt  
b an d '  Del. iucy z swoim zyu-m ma  bydź w 
chęci póyś. ia z a t . r n  p rzyk ładem,  a tak n  e­
t t a  iuż obawy woyny domowey »  Wunde i . , ,

Ambassador  austryacki i poseł niderlandzki ,
którzy Ba kilka dni udali się do zamku x i f .
cis Nea lles do M aintenon , powrócili iU£ 
zt.m tęd .

M onitor zawiera co następuie: “ Rzjd o-
debrat w tey ch w ili z naj więktzem  ukonten­

t owan iem urzędowe doniesienie,  źe N .  KrM h :* 
szpański rozkazał  uwolnić  71 F ra n c u z ó w ,  
którzy uw r n o n e m i  zostali za to,  iż w r. ze­
sz łym towarzyszyli  oddziałoyvi wychodmow 
□siłuięcych zbroyop rękp wtargnąć do pół­
wyspu.  Nowy ten i widoczny dowód przy­
jacielskich uczuciów Króla Jmci  katolickiego 
ku F r a n c y i ,  będzie bezwętpienia kray uass 
□ mia ł  ocen d 1 następ> ściśleyszy zwigzek zgo­
dy i dobrego sąsiedztwa pomiędzy ob iema 
mocars twem ,,

Wi lu kupców parytkich  podało prośbę iz­
bie deputowanych o zniesienie p rz y w le iu  
hand lowych  m ak le r ów ,  którzy przezzkadzaiji 
czynnościom hand lów-n i .

Xiężę Tal l ey rand nalege o odwołenie sie­
bie z poselstwo londynskiego,

PP .  B r i c q u e v i l l e  ,  Aulneau i Mandar  obwr- 
nionemi  sp o spisek prz-ciw bezpieczeństwu 
krain i pod spd k rymina lny w Poitiers odda­
nymi.

Pod ług  dziennika M n t n g t r , w t e j  chwil i  
wysyłane sg t  różnych prowineyy o d d z i a ł y  

żanda imeiy i  do zachodnich depar tamentów.



YenSe ń z i j n n ‘k pisze o G r e c j i :  “ O J  fa -
twnego czasu żalę się na despotyzm br .  Ca- 
podistrias.  P ra wd a ,  że prezydent  Grecyi  z 
pe w n y m  uporem wykonywa swę władzy,  
co m u  wiele robi m e prz y ia c i o ł ; ale z d ru-  
g iey  strony m u :  potrzeba tęgiey ręk.  dla 
zjednoczenia różnorodnych żywiołów nowego 
kraiu.  Za panowania tureckiego zachodziły 
podwóyne przeciwne sobie s tosunki ,  to iest 
niewola i niepodległość.  Gdy naczelnicy o- 
płacali  podatki,  bejom i baszom nległemi  
t y i i ,  mogli  z podległemi sobie Grekami  
czynić ,  co irn się podobało.  C i i  naczelni ­
cy rozpoczęli r ewolucyę i poświęcili iey się 
Z tęgościę i wytrwałością ,  ale skoro kray 
od Mu zu łm an ów  oswobodzony i za niepodle­
gły uznany zostzł ,  chcieli  iak dawniey nad 
lude m panować i cd źadney środkowey władzy 
niezależeć.  Na wyspach , gdzie n iema  po- 
siadalęcey g run ta  arys tokracyi , ale tylko k u ­
piecka i właścicieli ok rę tów,  które stanowię 
odosobnione ma ło  rzeczy pospolite,  sprzeciwia 
się za równo,  iak na s t a łym lędzie ducb 
znieyscjwy nowościom admini s t r acj i  prezy­
d en t a ,  który miał  tylko >eden ce l ,  to iest 
usunięcia ma łych  dubru powszechnemu sprze ­
ciwiających się mteressów i naprowadzenia 
wszystkich stronnictw w jednomyślność,  sło­
w em  utworzenia k ram.  Środki,  których się 
prezydent  chwyta ł  dla dopięcia tego c e l a , 
były często tyrańskie;  sadził ,  iż n a m i ę t n o ś ć , 
przywłaszczenia i przesady,  k tóre się dobru 
powszechnemu sprzeciwiały,  należy nieza­
chwiany władzę na wodzy t r zy m ać ,  i wzbu­
dzi ł  przez to n ie chęć  i upor.  S ęd u ł  na  ow- 
czas, iż należy podwoić nieugiętość dla u tr zy­
mania  swoiego systematu.  Ztęd powstały 
mocne przeciw niemu skargi.  Kuryer  lon­
dyński umieści ł  niedawno ar tyku) ,  w którym 
wylicza despotyczne środki hrab'®g° Capo- 
dis t r ias ,  i zap ewnia ,  że w Londynie  
u iewę tp ię ,  iż dowódca wóysk f rancuskich 
JUa cJtKuz wspierania r zfdy  prezydenta.

Lecz woyssa f rahcuziue stolę w 'M o d e m  i 
Nawary nie ' ,  a prezydent  mieszka v. Eg iuie i 
Naupl i i ,  obie struny przedziela cały Pelopo.  
nes i pod mocę prezydenta n i r m a  żadnego 
żołnierza f rancuskiego.  Woyska 1 f rancuzkie 
n ie  znayduię się w Grecyi  dla u t r zymywania  
tego lub  owego systematu administ racyi ,  ale 
dla zapewnienia zagwarantowanej- przez pięc 
mocarstw niepodległości  nowego kraiu.  Po- 
czękkowem ieg» przeznaczeniem było w y pę ­
dzenie z ziemi I l eBenow turecko - egipskiego 
woyskaj po dopełnieniu tego pozostała w kę- 
ciku Peloponesu 4iysipczna dywizya,  dla do­
pi lnowania tego,  o co była powołana.  Cóż 
czynić przy poróżnieniu Greków z swem rzę ­
d e m ?  Naleźyż uznany rzęd wspierać lub 
przeciwników iego, bez rozpoznania czyli za 
n iemi  iest słuszność,  czyli s tanowię większość 
narodu greckiego lub czyli zgoda pomiędzy 
niemi  nieda się drogę pojednania przy wrócić ? 
Rozwięzanie tych  zawikłanych pytań należy,  
ieżeli nie do wyroku 5ciu mocarstw,  to przy- 
naymniey  do ich pośrednictwa.  Przybycie 
jen.  Schneider  do Paryża da r a m  względem 
niektórych punk tów wyinshifenie i zapewne 
r.<e od.odzie bez otrzymkriia nowych  instruk- 
cyy,  s tósownych do zamiarów wielkich mo­
carstw. Bi twa pod N a w a r y n e m ,  wyprawa 
do Mo re i ,  l iczno (kładki  i dary rzędów n a ­
dały Europ ie  prawo do mieszania się do 
spra w k r a m , którego niepodległość okupiła 
pieniędzmi i krwię swoi,’, bo gdyby wróciła 
się tam an ar ch ia ,  tedy odnowiłyby się roz- 
boie pomiędzy górami i na morzu .  Niechce -  
my być sędziami między Capodistrias i iego 
p rzec iwnikami ,  alo powiemy tylko,  że ieżeli 
przy jdz ie  do ostateczności , Europa przez da- 
wkiieysze swoie ofiary ma piawo zapobiedz 
wGrecyi powrotowi anaichi i  i woyny doir.owey.

L ondjtn 9 W rześn ia .—  Nakoniec  izba n iż­
sza d. 7 b. m .  ukończyła roztrzęsanie bilu 
względem reformy parlam en tu  i uchwal i ła  go 
ostatecznie.
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W  dnia  wczora j szym z powoda koronac ji  
N N .  Królestwa stolica tu te j sza  o razywała  
nadzwyczajny ruch.  Uroczystość rozpoczęła 
się o godzinie 5tey % rana wystrzałami z dział  
i o teyźe godzinie wiuzieć się dały l iczne 
k u r y  ludu spieszęce z wszystkich k ie runaów 
do środkowego punktu  uroczystości , opactvva 
Westmi. is tersk.cgo i wkrótce wszystkie gala- 
rye  zostały widzami przepełnione.  Dachy i 
fckua, zgoła wszystkie m ie j s c a ,  z których 
widzieć można było orszak koronacyjny by* 
ły  ciekąwemi osadzone,  od czego niebyt  na ­
wet  posęg króla Karola wyięty.  O godzinie 
7  przybył oddział k ró lewskie j  ar tyl leryi  i za- 
j j ł  mie j sc e  przy zachodniey bramie opactwa,  
przez którę wiazd N N .  Królestwa był  ozna­
czony. Gwardye królewskie przeznaczone by­
ły do t rzymania wolnych ulic dla przeiazdu 
orszaku.  L.czne oddziały nowey policyi prze­
strzegały publicznego porzędku.  Cała droga 
od pałacu aź do opactwa dla wygody pieszo 
idęcych osób za orszakiem była piaskiem wy­
sypana.  O 20 mi nu t  na godzinę 11 wystrza­
ły  z dział  zapowiedziały,  iż król opuścił  pa­
łac  , i orszak w przepisanym porzędku ruszył  
w drngę.  Przybywszy król  i królowa do ko­
ścioła i odmówiwszy modli twy , Usiedli na 
krzesłach stanu.  Po ukończeniu przy wniy- 
Ściu NN.  Królestwa rozpoczętych obrzędów 
duchownych,  biskup londyński miał  kazanie,  
na końcu którego arcybiskup kanterburski  o- 
debrał  od króla koronacyynę przysięgę.  Król 
wykonał  ię klęczęcy przed oł tarzem z odkrytę 
głowę i położonę rękę na S. Ewaniel i i .  Po­
t em  podane zostały królowi wszystkie insygnia 
kor onacyyn" , a arcybiskup włożył  na iego 
głowę koronę.  Jak król  tylko ukoronowany 
*°sia ł , nakryli  parowie i biskupi głowy,  i 

K. JVI. usiadłszy na t r on ie ,  p rzy jm ow ał  
? wy k ła .h o ł d ) . Królowey włożył  także potem 
arcybiskup na głowę ko r o n ę ,  któia zaięła 
swóy tron p0 lewey s t roma króla będęcy. Na-  
ł tępnie przyjęli ^ N .  Królestwo z ręk arcybi­

skupa przy pomocy dziekana Weslminsier-  
skiego S. Ko mm uni ę ,  poczerń udali się do 
kaplicy,  zdięli purpurowe płaszcze i korona­
c y j n e  insignia.  Przez ten czas przygotował 
się orszak Jn odwrotu,  i N N .  Królestwo po-- 

; wrócili w tym samym porzędku da pałacu.  
Na jż yw sze  okrzyki ludu towarzyszyły królo­
wi i królowey t am i napowrót .  W  wieczór by­
ło miasto naywspania le j  oświecone i we wszy­
stkich t eat rach były bezpłatne widowiska.- 
Obiad u dworu był  nader  świetny,  a z po­
między obiadów danych wczoray z powodu 
koron icyi naybardziey odznaczały się dana 
przez lorda Pa’tnerston dla ciała dyplomaty­
cznego i przez lorda prezydenta Londynu  dla 
ł awników i znakomitych ob yw ate l i .— Wspa­
nia łe  ekwipaże arabassadora austryackiego 
x>ęcia Esterhazego naywięcey po królewskich 
zwracały na siebie oczy.

Pokazało się tu wiele fałszywcy złoley mo­
nety,  pół i całych suwerenów,  które zapewne 
na stały lęd wywiezionemi zostanę. Sę atoli 
ł a tw e  do poznania ; potarłszy ie cokolwiek 
solę z o c t e m , czernieję.

Onegday udziel i ł  król  posłuchanie obecne­
m u  tu Braminowi  Ramohun  - Roy.

Od ki lku dni znayduie się tu lord naczel­
ny kommissarz wysp Jońsk ich ,  Fryderyk  A- 
dams , który miał  iuż kilka narad z mini  
strarai.

Dz ienn ik  dworski pisze: “ Dowiadu lemy
s i ę ,  że J.  K. M.  ma zamiar  przywrócić h r .  
Dundona ld  (lorda Cochrane)  do s topnia,  ia- 
ki dawn ie j  w służbie królewskiej  posiadał.  
Lord ten znayduie się teraz w Londynie  i >est 
zupełnie  zdrowy. Mówiono,  źe mu propono­
wano dowództwo nad eskadrę,  którę Don Fe­
dro przeciw P o r t u g a l i i  wystawia , ale nie pra­
wda;  niższego stopnia iest do tego officer 
umówiony .  „
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M ikoiay Potocki, Starosta Kaniowski.
(Cięg dalszy.)

Gdy późniey pod niebytność oyca przyszedł 
Józef  Rafałoski , nie ma ło  s t rwożył  się wido- 
cznvm smutkiem Marysi .  Powtórzywszy mu 
to co do niey oyciec mówi ł  o S z im o n i e  po­
wiedziawszy mu,  de tenże Szymon,  dnia wczo- 
Tayszego prosił ię do tańca ,  gdzie. znaydo»ał  
się na muzyce z lakimś groźnego oblicza pa­
n e m  , z k t ó r y m  coś szeptali patrzę? s ę na mę; 
wreszcie,  2 iest koniuszym starosty Kaniow­
skiego , zasępiła powieścią swoię wypogodzo­
ne  czoło Józefa.

“ Domyślam się m o ż e ,  co się to święci , ,  
r zekł  po chwili milczenia , 1 “ ale biada i m ,  
ieśli zbrodnicze ma ię  zamiary.  Ubogi towa­
rzysz śmiało s t n ę  przeciw całej’ potędzetwo-  
i tgn złota , mości starosto,  i lub Ulegnę pod 
wpływem okol czności,  lub zostanę zwycię­
zcę. „

Nie  zrozumiała nicw nna Marysia,  do cze­
go to  m ó w i ł ,  i z me ickiem zadz wi tn  ein 
pat rzyła m u  w oczy.

“  S p o d z ie w a m  się  ied nak ,, r z e k ł  d a l e y  to-

warz sz,  “ iź n ;e staniesz się wiarołomny dla
o n  e i tego dworaka nie przeniesiesz nade- 
m ni e  ? !

‘‘Moźes^li  pytać się o to, ,  2 zarzutem ła ­
godni, tn odpowiedziała mu  córka Bartłom>eia.

“ W em,  źe mię kochasz,  źe nie zdradzisz 
i r r ę , ,  mówił  towarzysz Sciskaięc iey r ę k ę ,  
“ ale jakże ł a two przez niedoświadczcnie zbłę 
dzic możesz! Nie czyń przeto Żadnego k ro ­

k u  bezemnie ,  Józef  twey  k rzywdy n ie  ze-
chce i chę tnie  dla ciebie w u s n e b y  szczęście 
pośw . ęc i ł . ,,

“ Poradź mi ,  co m a m  czynić w ty m  przy­
padku? , ,

“ dowiedź mi  zawsze,  co twóy oyciec o Szy­
monie  z tobę mówić będzie,  i co Szymon  
będzie,  mówił  do ciebie. Z resztę przyrze- 
kniey n. , źe dopóty nie postanowisz niczego
względem twey r ę k i , dopokęd rady moiey 
□ ie zasięgniesz ,,

“ Ach!  ia mc  przyrzekać nie mogę,  ia tyl ­
ko tobie p rzyrzekłam i tobie do trzymam 
s łowa. , ,  T o  tnówięc na pół z p łaczem pra­
wie i z uczuciem przytul i ła  się do kochan­
ka.  “ Albo ty Józiu będziesz m o im , ,  doda­
ła , “ albo nikogo nie chcę i w klasztorze 
zamknę młodość r ao ię . ,,

“ Luba Maryn iu ,  iakźe mię przywiązaniem
twoim uszczęśl iwiasz! , ,  zawołał  uniesiony 
towarzysz,  uściskał dziewczynę 1 ustami s t ar ł
ł zę , która z iey lic? pociekła.

Z b l ż  ł się Ci: > powrotu oyca i rozłęczvĆ 
się musieli .

B . r t łomiey  co raz widoczniej’ oświad; zał 
się za Szymonem tem bnrdziey gdy m u  sta­
rosta Kaniowski wyrnźme przez tegoż oświad­
czyć kazał ,  iź bierze sprawę iego pod opiekę 
swo-ę i źe ię niezawodnie wygra.  Ta dobroć 
starosty rozczuliła p o c z c i w e g o  szynk.-irza i 
wszystkim znaioinym swoim w t ryumfie roi-  
powiadał o tem,  co mu ten Pan przyobiecał ,  
rozszerzaięc się przy tem z pochwałami  iego.

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . ) ___________

D O  N I E S J E N I A .
W skutek polecenie Wys: Try bu n a łu  t  dnia 20 Września r. b. 1831 do N ru  3344,  pod­

pisany Not-ryusz pub l i czny,  poda>e do publ-czney wiadomości ,  iź w dniu (27) D w udzie ­
s t y m  S iód my m  Września r. b. 1831 o godzinie 9tey ranney rozpocznie s-ę l icf tacya przy 
r ynku  w k r -mie  po niegdy Salomei Krys 'ki e rowej  pozostałych,  różnych naczyń blaszanych 
n o w y c h ,  narzędzi b l a c h a r s k i c h ,  stolarszczyzny, szk ła ,  kosztowności ,  i t. p . , a to za goto­
wą srebrną «-iurant monetę.  Ch ę ć  1.cytowania maięcych zaprasza się.

W Kr knw e dma 2! Wrześn.a 1831 r. Andrzey Jaroszew ski  Not: Publ.
W dniu 26 VVrześnia 1831 o godzin ę 10 ranney w Krakowie w gmachu Sukiennica 

w drodze Exekucyi  Sędowey odbędzie się Publiczna l icytacja komod , kanapy,  k rzese łek ,  
2 egaru stołowego,  szaf, stolików, zwierciadeł ,  biorka, landszaftów, powozu, sanek, weza oku­
tego, sukien,  męzkich.  Zaś tego samego dnia o godzinie 12 z południa na targu koń k u )  
w  Kleparzu sprzedane los t aoę kon.e zaprzęgowa z chomętami .  Chę ć  l icytowoma maięcyda  
aaoprtszonych w gotowiznę h j  czas i mie jsce zaprasza się.

W Krakowie d. 20 Września 1831 r. Ignacy KopyciAski  Kom: Sęd.


